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Sfotośrafowany tajny szyfr 


W jaki sposób poselstwo somieckie w Śer(imie 
zacszczędziło sobie 5,000 dolarósze? 


Niezwykłe rewelacje Śiesiedowskiego 


ż, 28 października. 
(Telegram wł. „Expressu'*) 
„Express Wieczorny“ doniósł przed 
kilku dniami o skandalicznej aferze 
szpiegowskiej w poselstwie włoskiem 
w Berlinie. Opisywaliśmy fakt zaginię- 
cla tajnego szyfru depesz dyplomatyvcz- 
nych, wskutek czego Mussolini odwołał 
cały zespół ambasady do Rzymu. We, 
wczorajszych numerach pism paryskich 
ukazał się sensacyłny artykuł 
SŁYNNEGO SKIEGO. BIESIEDOW- 


$Sonura tragedia 
Seść zastrzelił zięcia 


Toruń, 28 października. 
Przy ul. Strzałowej w Toruniu, ro- 
zegrała się tragedja rodzinna, W dg- 
mu tym mieszkał Aleksander Krajew- 
ski, u którego zamieszkiwał zięć jego z 
zawodu kelner Czesław Łada z żoną il 


dwojgiem dzieci. Pomiędzy małżonkami udzieliła wywiadu dziennikowi londyń- 
dochodziło do kłótni, w czasie której | skiemu „Evening News". Aktorka ta opo- 


teść stawał po stronie córki. 

Z piątku na sobotę, gdy Łada po- 
wrócił z pracy — doszło między mal- 
żonkami do ponownej scysji. Zajście by 
ło tak gwałtowne, że Krajewski zawe- 
zwał interwencji policji, wypowiadając 

_zięciowi mieszkanie. Po południu na- 
stępnego dnia, gdy Łada wrócił do mie- 
szkania, zastał drzwi zamknięte | pra- 
wdopodobnie na tem tle pomiędzy zię- 
clem i teściem powstała sprzeczka. 

W toku walki o wejście, Łada rozbił 
szybę drzwi wchodowych, wówczas 
Krajewski dobył rewolweru i wystrze- 
lit dwukrotnie, raniąc zięcia w głowę: 
Łada zginął po krótkiej chwili. 

Na odgłos strzałów przybyli sąsie- 
dzi. Początkowo przypuszczano, że Ła 
da popełnił samobójstwo. — Przybyły 
lekarz pogotowia nie stwierdził zna- 
mion samobójstwa i zauważył brak re- 
wolweru, który przyniósł dopiero gd z| 
jewski, WY NAJAĆ, że zabrał br 
obawy, aby jej kto nię,ukradł. Kr 
skiego aresztowano, „4 zwłoki Ś. p. Ła- 
dy przewięziono/ do kostnicy szpitala , 
miejskiego. 


Krwawe ve Góibi 


3 nterwencia policji 
i pogotowia 


Łódź, 28 października. 
Wczoraj późnym wieczorem przed 
bramą domu przy ulicy Zgierskiej 60 
wynikła krwawa awantura: Ranni zo- 
stali nożami Efroim Gotlib, tragarz, za- 
mieszkały przy ulicy Dobrej 32 i Józef 
Mandel, zamieszkały przy ulicy Siera- 


kowskiego. 
Wezwano do nich pogotowie, które 
stwierdziło, iż doznali oni ciężkich 


uszkodzeń cielesnych. Policja wdroży- 
ła dochodzenie celem ustalenia spraw- 
ców bójki. 

Przy zbiegu ulicy Tokarzewskiego I 
Łagiewnickiej na  18-letniego Feliksa 


Pietrzaka (Wawelska 31) napadli jacyś 
osobnicy, którzy zadali mu dwa ciosy 
nożem w głowę. 

Pietrzaka przewieziono do domu. 
Policia dotychczas nie ustaliła nazwisk 
napastników», 


[sób ów szyir włoski zakupić miało po- 


nim do drugiego pokoja, gdzie tajny 


szyfr 

SFOTOGRAFOWANO. 
Po 10 minutach sekretarz poselstwa so- 
wieckiego powrócił i Oświadczył, 
aiszyir nie przedstawia żadnej 
dla Sowietów i zwrócił go. 


który szczegółowo opisuje w jaki sp- 


selstwo sowieckie w Berlinie za cenę 
5.000 DOLARÓW. 

Jeden z urzędników poselstwa włoskie 
go zaproponował sprzedaż szyfru, a 

wówczas poproszono go, ażeby przy- 
szedł do poselstwa sowieckiego: Kiedy 
włoch przybył do ambasady sekretarz 
poselstwa sowieckiego zażądał prze- 
dłożenia sobie owego szyiru celem 
przejrzenia, a pod pretekstem spraw- 
dzenia jego autentyczności wyszedł z 


gdyż wszystkie 
DEPESZE DYPLOMATYCZNE PRZE-|* 


WA RZAMLAŚNIACEA 


Jestem ENE R 
zwanynz przez siebie cdonn-prim cem 


i imnycha 
Londyn, 28 października. inne stoliki były zajęte skorzystała z za- 

(Telegram wl, „Expressu”). ofiarowanego miejsca. Podczas rozmio- 
Jedna „ze znanych angielskich. aktorek wy aktorka wyraziła przekonanie, że 
twarz eleganckiego pana wydaje się jej 
znajoma. 

— Nic dziwnego — brzmiała odpo- 
wież — jestem niemieckim kronprin- 
cem, zwanym obecnie przez siebie i in- 
nych clownprincem,.. 


? 
Smierielma jarda 
właściciela 3 wielkich foteli 


Warszawski korespondent „Expres- W drodze powrotnej na ul. Sobieskie- 
su“ (B) WSAC: go, z powodu wielkiego błota nie był w 

Pod Warszawą wydarzyła się wczo- |stanie opanować maszyny, która runęła 
raj wielka katastrofa samochodowa, ża- |w rów. Przechodnie pośpieszyli nieszczę- | mg 
kończona śmiercie jednej osoby. Właści- |śliwym z pomora i podnieśli auto. Oka. | B 
ciel trzech dużych Ah warszawskich | zało się, że towarzyszący p. Kwiatkow= 
„Sport“, „Imperjał* 1 „Hotel saski“, p.|skiemu właściciel restauracji doznał za- 
Zygmunt Kwiatkowski, udał się na wy- | ledwie skaleczenia rąk a p. Kwiatkowski, 
cieczkę do Wilanowa z właścicielem re-|z powodu pęknięcia. podstawy czaszki 
stauracji w swych hotelach. AA na e 


wiada, że odbywała ostatno podróż po 
Niemczech, gdzie w wagonie restauracyj- 
nym zaproszona została do stołu przez 
jakiegoś eleganckiego pana. Ponieważ 


t 


kiej robotnicy leśni 
wem leżącą, około 65-letnią staruszkę 


że 
wartości 
Jednakże ponieśli śrmicrć pod 
już po kilku tygodniach władze włoskie łofkomytyrwą 

przekonały się, że szyfr jest skradziony, 


Wa; A aiig 


25 osób 


zatrutychh podczas tańca 
Berlin, 25 października. 

(Telegram własny „Expressu ') 

W dniu wczorajszym wydarzył się 
wypadek zaczadzenia w jednej z sal tań 
ca „Germania”, Podczas tańca zemdla- 
ło nagle 25 osób, Jak się okazało pie- 
cyk gazowy ustawiony w pokoju ni miał 
komina i znajdujące się w sali osoby u- 
legły zatruciu czadem,  Przywołana na 
pomoc straż ogniowa przywróciła do' ży 
cia zatrutych przy pomocy aparatów tle 
nowych. Dwie soby w stanie ciężkim od 
wieziono do szpitala. 


zabiąkana 
© PPIASZCZEJ 
zmarila z siodu 
Kraków, 28 października. 


„Pracujący w puszczy ' Niepołomic- 
znaleźli pod drze- 


w stanie wyczerpania. Wkrótce zmarła 
Dochodzenie ustaliło, że kobieta za 
błądziła w olbrzymim lesie i przez kil- 
ka dni błąkała się, szukając wyjścia, aż 
wyczerpana głodem, umarła. 


Qiciec i córka 


Warszawski korespondent „Expres- 
u“ (B) telefonuje: 


Wstrząsający wypadek zdarzył się 


DOSTAWAŁY SIĘ W RECE POSEL- | w dniu wczorajszym na stacji kolejowej 


Wesoła pod Warszawą. Do pociągu ja- 
dącego z Warszawy usiłowali się dostać 


164-letni Jan Gwoździk i córka jego Józe- 
fa. W tej samej chwili 


idąca luzem po 
sąsiednim torze lokomotywa najechała. 
ma Giwoździków. Ojciec i córka ponieśli 
śmierć na miejscu w oczach przerażo- 
nych okropnym widokiem pasażerów. 


Samolot: 
EW BARÓW ZUA 
7 osób zntome?o 
Rzym, 28 października, > 
; (Telegram wł. Expressu”) i 

W dniu wczorajszym arzyła się 
we Włoszech ciężka katastrofa samolo 
tu angielskiego. Płatowiec pasażerski 
zmuszony był z powodu silnej burzy o- 
puścić się na morze. Wzburzone fale za 
topiły jednak aparat, przyczem zśinęłty 
3 osoby załogi i 4 pasażerów. Fale mor 
skie wyrzuciły ma brześ pilota. 


w 


Frew się leje 
ki es%twie 


Moskwa, 28 października, 
(Telegram własny „Expressu ') 
W dniu wczorajszym rozstrzelano w 
Moskwie 158 osób za  antybolszewicką 
azisialaanó: 


DADPIFĖ | E MUSSOLINI . 


dwaj byli świetni dziennikarze polemizują ze 
sobą na łamach prasy. — Walka pomiędzy fa- 
szystami a Kościołem. — Watykan grozì prze- 
>» niesíeniem części kongregacji do Hiszpanii, 


Prasa katolicka jest prześladowana, 

Pomimo zawarcja konkordatu mię- |jako opozycyjna, a doszło do tego, że 
dzy Włochami a Watykanem, pomiędzy | redakcji urzędowego watykańskiego or- 
państwem a kościołem we Włoszech ganu „Osservatore Romano“ zagrożono, 
wre w dalszym cjągu ostra walka. Koś- | jże będzie odebrany debit we Włoszech, 
ciół stoj na Stanowisku, że włoch jest tak samo jak dzjennikom.., komunistycz- 
przedewszystkiem katolikiem. Mussolini | nym. Prasa katolicka pozatem iest sy- 
uważa, że włoch jest przedewszvstkjem | stematycznie podkopywana, ponieważ 
faszystą, później włochem .a dopiero |jest również opozycyjna „wobec rządu 
potem katolikiem... faszystowskiego. 

Na tle wychowanja młodzieży do- W kołach dobrze poinformowanych 
chodzi do nieustannych scysji pomiędzy | twierdzą, że polemika, jaka na tem tle 
władzą duchowną a świecką. Mussolini] iest prowadzona przez dzienniki rzym- 
daży za wszelką cenę do „fasryzacjj” | skie faszystowskie z „Osservatore Ro- 
młodzieży i zwalcza usilnie jej organj- | mano“ ma dość niezwykły charakter 
zacje katolickie, z takiem staraniem roz- | ze względu na osoby polemizułace, z je- 
budowywane przez kościół. 


Rzym, 28 października, | 


“dnei bowiem strony występuje pod roz-| ` 


majtemi pseudonimami sam Duce Mus- 
solini, ongiś świetny dziennikarz. z dru- 
giej zaś bezjmiennie odpowiada na ataki 
sam Papież, równie w swoim  czasje 
znakomity i utalentowany publicysta | 
dziennikarz... Takiej polemiki dotych- 
czas jeszcze w historii nić było... 

Walka ze strony Watykanu prowa- 
dzona jest z wielkim wigorem. Sądzą, 
że jeżeli nacisk faszystowski będzie 
trwał w tych co obecnie formach. minja- 
turowe państwo watykańskie zamknie 
się w swoich murach, a część prac kon- 
sferą będzie przenięsiona do Hisz- 
p 


< 
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. 


Perły są najoudniejszym klejnotem i 
choć lzy oznaczają, są gorąco pożądane, 
przez wszystkie kobiety. Barwa pereł za- 
leży od zawartych w wodzie barwików. 
Są perły białe, żółte, różowe i czarne. Ró 
żowe są barwą zbliżone do różowego ko- 
ralu, jednak od niego bledsze, subtelniej- 
sze, przypominające różową poświatę ju- 
trzenki. 

Kształt pereł bywa okrągły lub niere- | 
gularny. W pierwszym wypadku zwą się | 
one „bouton“, w drugim „baroque“, Jedne | 
i drugie mają piękny aksamitny połysk 
i mienią się cudownie barwą tęczy. 

Pereł, jako ozdoby używa się od nie-, 
pamiętnych czasów. Już fenicjanie pro- 
wadzili handel temi klejnotami. Do Eu- 
py dostały się one za pośrednictwem 

och. 

Pereł dostarczają mleczaki tworzące 
całe ławice w oceanie Indyjskim, w zato- 
ce Perskiej na brzegach Australji, Perło- 
pławy żyją na głębokości 8 — 10 metrów 
pod poziomem wody. Od czasu do czasu 
zmieniają one miejsce swego pobytu i 
wtedy cała ławica przesuwa się naprzód 
Połowu perłopławów dokonują nurkowie, 
którzy przy wprawie mogą wyłowić do 
2000 męczaków dziennie, 

Zawód to ciężki i pełen niebezpie- 
czeństw, choć obecnie nurek uzbrojony 
w hełm i strój specjalny nie jest tak bar- 
dżo narażony, jak śmiali krajowcy, któ- 
rzy po dzień dzisiejszy wyprawiają się 
na połów pereł nago z oszczepem w re- 
ku i torbą przewieszoną przez ramię, W 
głebi pod ciśnieniem słupa wody o wyso- 
kości około 9 m. czeka ich nieraz walka 
z rekinami lub śmierć wskutek wyczer- 
pania lub paraliżn serca i omdlenia, 

Jak powstają perły? Oto do ich u- 
formowania się potrzeba, by do wnętrza 
małża dostało się ziarnko piasku lub ma- 
lutki pasorzyt, który wywoła podrażnie- 
nie mięczaka. Dookoła tego ziarenka for 
mują się warstewki masy perłowej two., 
rząc zwolna okrągłą perłę. Wnętrze mui- 
s2}! tych mięczaków wyścielone jest dość 
grubą warstwą masy perłowej, mającej 
też swą wartość hamdlową a mianowicie 
służącej do wyrobu cennych przedimio= 
tów zalanterji. 

Ptrty prawdziwe są ciężkie i twarde, 
a ich cudny, mieniący się kolor jest na- 
stępstwem interferencji Światła przez 
poszczególne warstewki masy perłowej. 
Cena pereł zależy od ich barwy, wielko- 
ści. załarmywania światła i wagi. Wagę 


oceniamy na karaty, jak brylantów (1 | Skie, 
n-|czy ponure i okropne. 


krat wynosi 0,2 gr). Ceny dużych i ce 


nych pereł ocenia się specialnie, przez | UCI ri 1 
pomnożenie ceny karata przez kilkakro- | niejącym d dawnej Rosii, przed jakimiś 
tny kwadrat liczby karatów danej perły. |90 


Jest to współczynnił stały, ustalany na 


O ile chodzi o skład chemiczny pereł, 
to są one połączeniem węglanu wapnia z 
innemi solami i pewnemi substancjami 
organicznemi. Ileż jednak krwi i lez ko- 
sztuje ta grudeczka soli wapniowej!... E- 
gzotyczne powieści Londona, przepiękńa 
powieść Karin Michaelis (Sznur pereł), 
historje nabywania tych drogocennych 
kuleczek przedstawiają w sposób cieka- 
wy i zgodny z prawdą. 

Pracą zdobycia perły jest olbrzymia. 
Nie wystarczy bowiem odkryć ławicę 
perłopławów i wejść w jej posiadanie, 
trzeba jeszcze wyłowić tysiące tych mię- 
czaków i przeszukać w ich ciałach, 

Skorupki małża za życia bardzo Ści- 


LUNA 


EXPRESS — 


Każda perla -to iza 
stworzenia, zwanego perłopiawem 


Jak się powoduje sztuczmie tak drogocenny 
płacz miewizamuycia 


zwierzątełe 


śle ze sobą złączone, otwierają się po 
śmierci zwierzęcia i wówczas łatwo w 
galaretowatej masie ciała znaleźć pożą- 
daną zdobycz. 

-Obok pereł naturalnych istnieją perły 
hodowane sztucznie, w produkcji których 
celują japończycy. Otrzymuje się je 
wkładając pod skorupkę malża ziarnko 
masy perłowej wziętej od tego samego 
małża. Ziarenka te, spełniają rolę przy- 
padkowych drobin piasku, pobudzają 'nię 
czaka do tworzenia pereł. Są to więc 
najprawdziwsze perły i różnią się ad na- 
turalnych tylko sposobem powstawania, 
zawdzięczając istnienie swe sztucznej 
podniecie. 

EEN 
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Niepoprawny” 
Mae Donald 


nie chce się ubierać 
elegancko 


Przodująca w dzłedzinie męskiej mo- 
dy, Anglja od wielu już lat nie miała tak 
„nieeleganckiego” premiera, jak obecnie, 
Anglicy zwracają baczną uwagę na strój 
swych ministrów, to też dziennikarze Z 
melancholia notują, że Mac Donald jest 
pod tym względem „riepoprawny”. 

Niedawno widziano go w akademii 
królewskiej w tym samym żakiecie, jaki 
nosił w roku 1924-ym, przyczem na do- 
miar złego, urwał mu się guzik i prem- 
jer w ten sposób paradował przed publi- 
cznością, f 

Do Ameryki wziął on ze sobą bardzo 
skromny bagaż. O wiele skrommiejszy 
od tego, który wozi stale do rodzinnej 
Szkocii lub do stolicy, Składał się on 
zaledwie z 3-ch kutrów, przyczem nie- 
dyskretni dziennikarze zdołali dowie- 
dzieć się, że prócz „Oficjalnych“ garni- 
turów i jednego sportowego Mac Donald 
nic nie wziął więcej do Ameryki, 

Córka premjera, miss Ishbell Mac 
Donald, ubiera się nie mniej skromnie. 


-| Ilość jej sukienek również nie wykracza 


poza zwykłe normy. Przeważają sukien- 
ki bronzowe, jako najbardziej odpowia- 
dające barwie jej włosów I oczu. Z balo- 
wemi strojami mlała miss Mac Donald 
mniej kłopotu, ceremoniał bowiem poby- 
tu w Ameryce przewidywał tylko trzy - 


| oficjalne przyjęcia, w których wzięła t- 


skromnym tym inseratem prafniemy 
zwrócić uwagę na następny film 


„Złote Piekło" z udziałem Dolores del Rio 
który będzie dla stałych naszych bywalców praw 


dziwą 


„Klub tańcząc 


niespodzianką artystyczną. 
EEEE 
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dział córka premjera: uroczyste obiady 
u nrezydenta Hoovera, sekretarza stanu 
Stimsona | brytyjskiego posła Howarda. 
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h mimowoli” 


złożony był z młodych í bogatych protektorów aktorek 
Jakie kawały plateno dyrektorom? 


Rozgrzebywane obecnie coraz głę- 
biej dawne carskie archiwa petersbur- 
wydają na świat przeważnie rze- 
Ale jest wśród 
ich dok. wesoły świadczący o ist- 


laty „Klubie tańczących mimowoli'. 
Był to klub wesołej ówczesnej mło 


giełdzie w Amsterdamie. Gdy perły są |dzieży, do którego należało wielu ary- 
parzyste, cenią się wyżej, niż pojedyńcze |stokratów i libertynów petersburskich, 


mogą bowiem być w takim wypadku uży- |jak Kaweryn, Buhakow, Szeremetjew i p 


te do kolczyków. A hr. Zawadowski. 
Jeden perłopław może wytworzyć Nazwa klubu pochodziła stąd, że 
kilkanaście pereł. Jak często jednak kil- |każdy z jego członków na mocy pierw 


kadziesiąt małży zawiera tylko jedną 
perłę. 


szego paragrafu statutów klubowych, 
zobowiązany był tańczyć, w jakiemkol 
TESTAT D ENE 


him był Radoslamwomw? 


zmarły niedawno premjer buł$arsfki 


Przed kilku dniami w jednym ze 
szpitali berlińskich zmarł w wieku lat 
76 b. premier bułgarski, Radosławów. 


Jego karjera polityczna przechodzi- 
ła przez bardzo różne fazy. Radosła- 
wow należał do grupy polityków buł- 
garskich, którzy nigdy nie chcieli prze 
baczyć Rosji tego tonu protekcji, jaką 
rząd petersburski otaczał Bułgarię. 
Ton tego rodzaju był o tyle zrozumia- 
ły swego czasu, że przecież Rosji właś 
nie Bułgarja zawdzięczała swe istnie- 
nie. 

Ta właśnie okoliczność bvła jstotną 
przyczyną ścisłego porozumienia, iakje 
nastąpiło w Bułgarii między próżnym 
ministrem a królem. Dwaj ludzie (król. 
pochodził z dynastii niemieckiej) 
wbrew woli całego narodu poświęcili 
losy Bułgarii. 

Na związaniu się, dzięki Radosławo 
wi, z Niemcami Bułgaria jak wiadomo, 


wyszła bardzo źle. Trzeba było skapitu ko!" 


łować, wobec czego Radosławow, zor- 
jentowawszy się, jak dalece jego polity- 
ka była błędna, się do dymisji i 
uciekł do Berlina, 

Naród bułgarski wytoczył mu pro- 
ces o zdradę stanu skazał na dożywot- 
nie więzjenie zaocznie oraz n azapłace= 
nie, wespół z innymi członkami gabine- 
tu, odszkodowań wojennych, które wy 
nosjły bardzo znaczną sume. 

Radosławow zamieszkał w Berlinie, 
gdzie żył w zupełnem odosobnieniu. 
Pracował głównie nad  pamiętnikami. 
Gdy pewnego dnia (było to podczas 
okupacji Ruhry w roku 1923), pewien 
dziennikarz francuski rozmawiał z b. 
premierem bułgarskim, usłyszał taką 
uwagę: „W roku 1915, 
koalicii na Dardanele zupełnie się nie 
powiodła, mieljśiny wrażenie. że karty 
nasze są bardzo mocne. Wygraliśmy te 


karty, okazało się jednak, że bvły złe. 


Przegraliśmy więc partję, Oto wszyst- 


2 PE 
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gdy wvprawa. 


wiekby to miejscu, było gdyby usłyszał 
tę melodię z baletu „Flet zaczarowany‘ 
która na scenie zmusza wszystkich ak- 
torów do tańca. 


Inne ważne paragrafy statutu ople- 
wały, że każdy członek klubu ma nad- 
skakiwać tylko jednej damie z teatru, 
że ma zawsze być obecny na przedsta- 
wieniu, w którem jego dama wystę- 


e. 

Gdyby to przykazanie naruszył, gro 
ziła mu kara postawienia kolegom klu- 
bowym kosza szampana i posłania ko- 
sztowitego podarku damle, 


Klubiści byli obowiązani do niena- 
widzenia wszelkich dyrektorów teatral- 
nych, a za nieopanowanie żargonu tea- 
tralnego, nieznajomość świata teatral- 
nego i niespełnianie obowiązków tea- 
tralnej klaki, mieli ponosić koszty wspól 
nego Śniadania w restauracji Falona. 


Lokal klubu, którego przewodniczą 
cy nazywał się „archimandryta“, znaji- 
dował się w pobliżu szkoły teatralnej 
na Mojce, a w oknach klubu ustawione 
były lunety do obserwowania ważniej- 
szych zdarzeń we wnętrzu szkoły. 


Kiedy uczenice tej szkoły, po lek- 
cjach wychodziły na ulice, gdzie cze- 
kały na nie starodawne.karoce dwor- 
skie, zjawiali się koło nich klubiści w 
lekkich dorożkach, albo konno i towa- 
rzyszyli odjeżdżającym  pięknościom, 
prowadząc rozmowy i nawiązując in- 
trygi. 

To samo działo się wieczorem, pod 
czas jazdy do teatru i potem z teatru po 
przedstawieniu. 


-Klub wreszcie przebrał miarkę, kie 
dy pewnego dnia jeden z klubistów, 
Wiaziemski, kazał poobalać słupy ka- 
mięńne i wznieść formalną barykadę. 
tak, żę zatamował >ruch na Mojce. na 
całą godzinę, aby móc swobodnie igrač 
z odjężdżającemi w karetach aktorecz- 


kami, podawać tm do powozów tace ze 
słodyczami i z szampanem. Wtedy to 
car Mikołaj I położył kres klubowi. któ 
ry poza temi wybrykami odznaczał się 
istotnym entuzjazmem dla sztuki, cho- 
ciaż niezadowolenie z dzialalności dy- 
rektorów objawiał w bardzo oryginal- 
ny sposób 

Celem jego złośliwości bywsł często 
dyrektor teatru nadwornego 50-letni ka= 
waler, który starannie ukrywał swój 
wiek. Otóż jeżeli jego działalność zaczę= 
ła szwankować, to wychodząc z teatru 
znajdował np. w kieszeni swego unilore 
mowego płaszcza żywą mysz, 


Dotkliwszą jednakże była pewna mo- 
tatka dziennikarską, którą ogłoszono za 
jakleś ważniejsze lego przewinienie. 
W tej notatce oznalmiono, że dyrektor 
przed tygodniem obchodził... 60-te swoje 
urodziny, * zarazem przyjście na świat 
bliźniąt. 

Sławny baletmistrz Didelot naraził 
się klubistom przez to, że podczas próby, 
uderzył laską po nogach baletnicę, któ- 
rą się opiekował Wiaziemski, 

Otóż pewnego wieczor* zjawił stę u 
niego wygalonowany lokaj, który go za- 
prosił w imieniu jednego dygmitarza na 
kolację po przedstawieniu, dodając, że 
kareta na sankach owego dygnitarza cze- 
ka przed operą. 

Kiedy Didelot wsładł dc owych zam- 

kniętych szczelnie sanek, odrazu już wie- 
dział, że stał się ofiarą klubistów. Z sa- 
nek bwiem wyięto dno, tak że Didelot 
¡stat na ulicy i musiał Iść w tem temple 
jak szły konie. W ten sposób objechał, a 
raczej obszed! gmach opery czterokrot= 
nie dokoła, 
„ Kiedy wreszcie sankl się zatrzymały 
i Didelot mógł opuścić tę komorę udręe 
czeń, napróżno oglądał się za woźnicą 
i lokajem, którymi byli przebrani ks. 
Wiaziemski I hr. Szeremetiew. 
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Dziś I dni następnych! 


Semsacja literacka 


Mutor, który się zdekonspirował po FO latach 


W najwiekszym dzienniku kopenhas 
kim „Statistiddende'* ukazało się temí 
dniami ogłoszenie, które dało początek 
doniosłemu zwrotowi w karierze literac 
kiej pewnego nieznanego dotychczas pi- 
sarza. Ogłoszenie to ialo: „ 
myśl postanowienia ustawy o prawach 
autorskich i artystycznych, par. 22 ust. 
2, donoszę niniejszem, że jestem auto- 
rem następujących anonimowych ko- 
medji..." Następuje cały szereg tytułów, 
oraz podpis: Jan Marcin Kok. 

Jest rzeczą niezwykłą, by pisarz w 
tej formie występował na forum publicz 
ne i odkrywał zapuszczoną przez długie 
lata przyłbicę, forma ta jednak jest wy- 
magana przez ustawodawstwo duńskie, 
Wszystkie kome. e Koka cieszyły się 
wielkiem powodzeniem, i były - wysta- 
wiane w [anji setki razy, Po odchyleniu 


rąbka tajemnicy okazało się, że autorem | najsławniejszym człowiekiem w Danii, 
jest siedemdziesięcioletni starzec, któryl nie będzie potrzebował żyć w ubóstwie. 


Chciałam oddać się panu, bo mł 
się pan podoba, ale skoro pragnie 
mnie pan kupić, to żegnam! 

CONCHITA 


nimu „MOBieła i Pajac” mmu | 
wkrófce w Grand-Kimie 


J L 


Miłość Ksie 
Dramat wielkich uczuć w ogniu i pożodze rewolucji, 


mm W rol. główn. międzyna- 
rodowe gwiazdy ekranów 


BILLIE DOVE 


często przymierał głodem, Pisma 


Dziś i dni następnych! 
; Pierwszy polski superə 
film ze śpiewem wedt 
scen. Ferd. Goetla, reżyserji 
eytesa. 
Dramat 3-ch serc na fle wojny 
polsko rosyjskiej p. t 


Danji, a zostały też częściowo przełożo- 


Wielkie arcydzieło zjednoczonych wytwórni FIRST+NATIONAL — WARNER BROS 
Perła kinematograhi dzisiejszej doby 


w całem tego słowa znaczeniu, kobielą cierpiącą. namiętną, kochającą 
SEA 


żyje w bardzo przykrych warunkach fi- 


nansowych. W Londynie wchodzi w modę nowa 


Rzecz prosta, że rzucili się do niego gra, której przepowiadają świetną przy | 


reporterzy pism, i zaczęli go oblegać o szłość w modnym świecie. P rzywiózł ją 
erar. KOR mówi niechętnie, jakby z z Chin kpt. Pullein 7 Thompson, nie- 
pewną rezerwą, widać jednak po nim, zmordowany poszukiwacz nowych gier, 
wykształcenie, obycie w świecie i duże Nazwa jej brzmi po chińsku „Wej 
doświadczenie życiowe. koka. włas- | Czi“, a rzekomo wynaleziona został 
nych jego słów wiele wycierpiał ale za- i przez pewnego, bardzo zamierzchłego 
wsze był pewnego rodzaju odludkiem i| cesarza chińskiego, Sławny filozof chiń 
dziwakiem. ski i twórca chińskiej religii,  Konfuc- 
Prócz wielu iii piony dotych- | jusz, doi o niej A mróz) pismach 
czas cieszą się wielką popularnością w| wspominać, a najwybitniejsi ie na 
| Wschodzie uprawiali ją, Dochodziło na 
ne na inne języki, napisał on cały szereg | wet dotego, iż w owych zamierzchłych 
powieści, szkiców, humoresek, Nie otrzy | dniach cesarstwa chińskiego  umiejęt. 
mał ani grosza honorariów ani tantjen i ność gry w „Wej - Czi” była najlepszą 
sma  duń-| drogą do zostania... pierwszym mini- 

skie przypuszczają, że obecnie Ok, strem. 
który w przeciągu jednego dnia stał się 


Ma to być gra, przypominająca sza- 
chy i sławny przed paru laty „Mah - 
Dżonś”, jednakże dająca graczowi wię 

|cej swobody, niźli szachownica, a przed 
stawiająca więcej prostoty, niźli miała 
jej poprzedniczka chińska, 

„Wej - Czi" jest grą dla dwu osób, 
a deska pomiędzy niemi ma oznaczone 
północ, południe, wschód i zachód, 
przedstawiając w całości świat nieza- 
| mieszkały, otoczony dookoła morzem. 
| Każdy z graczy ma starać się zdo- 
być jak największą część tego świata i 
od tego zależy wygrana, 

` Zdobywane przestrzenie obsadza się 
dudźmi, t, j- małemi pionkami, koloru 
czerwonego i czarnego, które się sta- 
wia kolejno na skrzyżowaniu linji 361 
łowadratów. | 

Każdy pionek atakującej armji po- 


„Z U 


Passe partout i bilety ulgowe niewaźnę. ————— 
UWAGA : Przebój ten demonstrowany jednócześn e w Łodzi 


` = = 
cia Sergjusza 
- ‘Realizacja słynnego FRANKA LLOYDA 


Billie Dove, Antonio Moreno, Lucy Doraine, Mikołaj Susanin 
w tym filmie stworzyła kreację naprawdę wielką. Jej Księżna Helena jest kobietą 


nia na dzień“ 


llustraciamuzycz :a w wykonaniu orkiestry nod dvr, p, R. Kantora oraz zespołu 
ra Rydera, 


PRZYGODY LOPRA | KROPKA 


R w wykonaniu Kazimierza Krukowskiego 
se Początek seansów o g. 4 ppu w niedz, 
i sob. o g. 12 w poł. ost. o g 10 w 
Ceny miejsc na I-y seans od 1 zł, w 
mm voty i niedziele od 12 do 3 po poł 
wszystkie miejsca po 1 zł 
g Ulgowe bilety ważne codziennie 
za wyjątkiem niedzieli 


4 śwsiące laiek< 
| liczy sobie majumośsimieśszea 
obecnie gra w Lomcltzmie 


siada przestrzeń, na której stoi, ale jeś 
li nie pozostaje w bezpośredniej stycz- 
ności z towarzyszami, to znajduje się 
w niebezpieczeństwie, że go preciwni. 
cy otoczą i wezmą do niewoli, 

Obaj więc gracze tworzą na tej no- 
wej szachownicy forty,  obwarowanę 
punkty i warownie, które wzajemnie 
| sobie obie armje odbierają i atakują, 
wypuszczając naprzód wywiady i pro- 
wadząc kolumny do natarcia, 

Po skończeniu gry liczy się kwadra 
ty, które pozostają w posiadaniu każde 
go gracza, a to, w kombinacji z liczbą 
pionków, wziętych do niewoli, jest pod 
stawą do stwierdzenia, kto zwyciężył 

Kpt. Pullein Thompson uważa tę 
śrę za „najcenniejszy klejnot" w swo- 
im zbiorze gier, a ci co widzieli go, gra 
jącego w „Wej - Czi”, twierdzą, że to 
jest istotnie gra zachwycająca. 


Il, JES 
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RNRKNRNRANRNNANNMNY 


W zol, głównych: 

kwiat artystów polskich 
Irena GawęcHa, 
Marja Gorczyńska 
Jeż Kobusz, 


chóralnego pad dyr,o. Taodo- Wł. Walter iinne 
Początek seansów o godz. 4-ej po poł, ost, 10 wiecz. 


i dwóch największych kinoteatrach w Warszawie 


Lzerwony testament li: 


Sensacyjny romans z życia współczesnej Łodzi. 
u 


N 


'»— Dziś czujesz się lepiej — zwrócił 
się Szylling do Bacha, 

Tak. lekarz powiedział nawet, 
fe moge wstać. 

— Niema pośpiechu, nie warto ci 
wstawać, żeby się kręcić po szczupłem 
mieszkaniu. 

— Nie rozumiem pana, czy jestem 
waszym jeńcem? — spytał Bach. 

— Jesteś naszym więźniem! 

'— W mojem własnem mieszkaniu? 
m zdziwił się Bach. 

— Wyobraź pan sobie i w dodatku 
we własnej celi, 

Bach nie odpowiedział, zamyślił się 
głęboko, poczem usiadł na łóżku. 

Do pokoju wszedł Życzek. 

— È to co za ananas? — spytał 
Bach. 


— Bądź pan spokojny, porządniej- 
szy od ciebie — Ooit Bacho- 
wi Szylling. 

— Więc coż wy sobie myślicie, bę- 
dziecie więzili człowieka Jakiem pra- 
wem? 

— Nami rządzi prawo womy, jes- 
teśmy nieprzyjaciółmi, jesteś w po- 


— 


trzasłku, sam wpadłeś nam w ręce —. 


wyjaśnił Szyłling. 


— W niewoli, czy nie w niewoli, w | nie. | 


każdym razie wypraszam sobie ten tnn 


„A nie zgadzam się na tak 


poufały zit Szylling. 


| 


| 


— Ja? Za co mlałbym odpowiadać? 
| Do Kilima się zwróćcie! | 
— Jestem Życzck, ożciec Walerji 
Przybyszewskiej — powiedział powoli 
yczek, zapalając papierosa i puszcza- 
jąc dym prosto w twarz Bachowi. 

— Bach zbladł i jedną ręką oparł się 
o poduszki. 

Życzek nie spuszczał z niego oka, 
ironicznie obserwując wrażenie, jakie 
uczyniło na Bachu jego wyznanie. 

— Pan jest ojcem Walerki? — spy- 
tał niedowierzająco Bach. 

— Tak i uprzedzam cię, że.krzywdy 
mojej córki nie daruję. 

„  — Więc będziemy się rachować, bo 
i ty nie jesteś bez grzechu — odpowie- 
dział Bach, opadając na poduszki. 

— Zostaw go teraz w spokoju, niech 
sobie przetrawi wszystko — zwrócił 
się Szylling do Życzka. 

Obaj wyszli, pozostawiając Bacha w 
kontemplacji: 

Po chwili jednak doleciało ich wo- 
łanie z sąsiedniego pokoju. 

— Idź tam do tego draba — zwrócił 
się Życzek do Kąkolewskiego. 

Kąkolewski wszedł do Bacha, wrócił 
jednak po chwili. 

— Woła was do siebie, pyta o Liber 
tową, zdaje się, że ma gorączkę. 

— Komedjant — powiedział nieubła- 
gany Życzek. 

Istotnie w stanie Bacha zaszła zna- 
czna zmiana na gorsze. Leżał bezwła- 
dnie, a z twarzy jego resztki krwi jakby 
uciekły. 


eaae 
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zwrot. Świń razem z wami nie pasłem. 

— I razem nie będziemy gnić w kry 
minale! — rzucił Życze” 

— Cóż to za banda, wont z mojego 
domu! Zbiry jakieś, zbieranina z całe- 
go miasta! — wymyślał Bach. — Kto 
was prosił o opiekowanie się mną!? 

ie poznajesz mnie, hyclu?! — 

spytał złowrogo Życzek, podchodząc do 
óżka, — Chcesz żebym jeszcze raz gna 
ty ci pomara? —- | 
Bach, 


— Czego chcesz? — spytał 


— 


odsuwając się od Życzka, który pięść 
swoją podsunął mu pod nos. 

— Czego ja chcę Dowiesz się, brat 
ku, jeszcze czas na to. Tymczasem trzy 
maj pysk za zębami i siedź cicho, jeże- 
li nie chcesz, żebym cię wyprawił 


do 
Abrahama na piwo. ; 
— Grozisz mi okropnie, ale może- 
byś lepiej powiedział co masz do mnie? 
— Wolczyn: o wolność Rollego, 
chcemy ciebie, łajdaku, wsadzić do kry 
minału, żebyś poniósł zasłużoną karę, 
powiedział otwarcie Szylling, 
— Pfi, też mi obrońcy uciśnionych, 
przychodzicie wtedy, gdy Rollego już|  — Po doktora! — rozkazał Szylling. 
niema, bohaterzy god siedmiu boleści —|— Nie chcę, żeby mi umarł, za duży 
ironizował Bach, śmiejąc się nienatura! | byłby arr.baras. 
4 |  — Chodź-no pan — zwrócił się led- 
dosłyszalńym głosem do Szyllinga. 


— Ale odpowiesz za swoje — zagro-| do 
z 'Szylling nachylił się nad nim. 


— Gdzie jest Izabela? — spytał cho- 


y 

— Libertowa? 

Bach potwierdził oczami. 

— W Warszawie, przypuszczam, Ż8 
dziś lub jutro powróci — starał się po- 
cieszyć Bacha Szylling. 

— Jestem skompromitowany — lę- 
knął Bach. 

— Nie baidurz — zawołał Życzek, 

— Dałbyś teraz spokój — zwrócił 
się Szylling do Życzka. wypychając go 
z pokoju, 

— Nie mam żadnej litości dla tego 
ścierwa — odpowiedział Życzek, rzuca 
jąc ordynarne przekleństwo. 

W tym momencie do mieszkanta 
wpadł zdyszany Krasnodębski. 

— Co się stało, coś taki zaaferowa- 
ny? — spytał Szylling. 

— Uwaga! Przynoszę sensacyjną 
wiadomość! Spieszcie się, niema czasu 
do stracenia! Wasze zabiegi i maskara- 
da policyjno wywiadowcza wywarła 
zgoła nieoczekiwany skutek. 

— (o jest, gadaj prędzej! 

— Kilim szykuje się do odjazdu, pa- 
kuią kufry, na podwórzu czekają dwa 
auta — meldował Krasnodębski. 

— Dokąd? — padło pytanie. 

— Niewiadomo. 

— Ładny wywiad =- gniewał się 
Szylling. 

— Łatwiej krytykować, niż wyko- 
nać — obraził się Krasnodębski. 

— Więc jazda! Organizyjmy pościg! 
— zdecydował Życzek: 

W tym momencie ktoś zapukał do 
|arzwi. Otworzono. i 
Jestem posłaniec z hotelu „Man- 
teufla", od pani Przybyszewskiej — po- 
wiedział przybyły, wyjmując z kiesze- ' 
ni kopertę. ; 

(D. c. n.) 


; LECZNECA | 
LEKARZY SPECIĄLISTÓW 

Przy ul. Zachodniej Ne 27 

(róg MONPIANIYROHAACSI) 3 

Tel. 16-44 Tel. 16-44, FZ 

Otwarta od godz. 9 r. do 7 w. 

Przyjmują w zakresie wszystkich 

specialności : 


Dr Bronikowski (chor uszu, nosa i gardła) 
Dr. Dobrowolski (chor.skórne i weneryczn.) 


Dr. Xana (chor, kobiece i akuszerja) 
Dr. Probst " 

Dr. Jastrzębski (chor. oczu) 

Dr. Koliński 

Dr. Kalisz (chor, chirurgicznej 

Dr. Trawiński = ś 

Dr. Kołudzki (chor. a ai Oy 

Dr, Mision 

Dr. Rejterowski (chor. płac) | 

Dr. Knichowiecki (chor, dzieci) 


Dr. WoźniakównaJ, „ 

Dr. Siwiński (chor, nerwowe 1 psychiezne) 

Gabinet dentystyczny — Lek, dentysta 
Piotrowska. 


PORADNIA 


wenerologiczna 
'LeKarzy-specjalistów 


„Zawadzka 1. 


Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 
0d 11—12i 2—3 przyjmuje lekarz.kobieła 
W niedziele i święta od 9—2 pp 
Leczenie chorób: 
Wenerycznych, moczopiciowych 
i skórnych, 

Badanie krwii wydzielin na cyfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 
Gabinet światła-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


Porada 38 zžote. 


LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW 
I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 


Piotrkowska 294, tel. 22-89 


(przy przystanku tramw. pabianickich). 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej sa) 
W sobotę odbyło się w lokalu urzę- 


Roentgen, szczepienia, dU gminnego Radogoszcz ciągnienie lo- 
fantowej na rzecz miejscowego 


w niedziele i święta do 2-€i p 

Wszystkie specjalności GI 
Kapiele świetlne, lampa kwarcowa, 
elektryzacja, 


analizy (moczu, kału, krwl.  plwoch terji 


Z powodu końcowych prac montażowych do 


SG wego 


3 BRAZ 


ENEAN nasz jest niuózynne- 
` O premierze filmu nastąpią oddzielne ogłoszenia. 


DYREKCJA 
KINOTEATRU „CAPITOL”” 


Żywiołowa, o nieokiełznanym 
temperamencie piękna 
meksykanka 


Dolores 
del Rio | 


w arcyfilmie produkcji „United 
Artists“ 1929|30 pod tytułem 


„DZIKA 
MILOSC” 


zrdezisczhiycyic wbwęcdyże w 


wydzielin itd.). Operacje, pó e ia koła floty narodowej. 


Wizyty na miasto. Porada 4 
Porada dentystyczna oraz wenerolw- 
giczna dla chorób skórnych i wenc: nia 


rycznych z i 

, Nr, 

3 ZŁOTE isi tantu 

r 333367 637 

| l 1157606 1909 
i i 1499975 872 
1 ul. CEGIELNIANA 29 Jaja, a 
| Gabinet wenerologiczny |115032 1385 
| D-ra S. KANTORA (410030 1249 
dla leczenia chorób skórnych 272774 399 

Ą wenerycznych i moczopłciowych 46923 608 


19528 814 

Doktór saors prr 

A 187 

P. Klinger zz 5 

0 En 218 

13270 23 

choroby mererrorat: Siamo. 1 Adeki 21701 1530 

Leczenie lampa kwarcową, analizy 119218 1198 

kraj a | wydzieiln, Przyjmuje codziennie 434937 680 

świeta ód 10 do 13. Oddzielna z 88340 1860 

kalnia dla pań. 1825280 942 

Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 358822 771 

POTRZEBNI chłopcy do sprzedaży ga- oi ER 

zet. Zgłaszać się Ceglana Nr. i (Bału- 107539 439 
ty). PAK 

429513 211 


Nr. 


| Nr. 
fantu 


losu 


151816 1744 


261278 557 
392290 200 
315562 1451 
114493 1710 
206131 139 
417706 1670 

9317 1793 
240700 21 
179703 1255 
460052 1508 
98742 1937 
64703 1182 
331626 155 
331626 548 
443888 1219 
217076 836 
156786 666 
178724 424 
344137 1174 
221835 384 
322514 835 

33164 760 


Poniżej podajemy rezultat losowa- 


Nr. 
fantu 


Nr. 


| ee 


107667 
79911 462 
124833 612 
141089 1055 


lośerfi famtowej ma rzecz 


166415 - 199576 1781 499805 487 


ssa am sio 12 oaz o (DłOWiejczy M. (LIE 


P. Markowiczowa 
choroby skórne i weneryczne 
Aloja I-go Mala 37. telef, 68-35 
POWRÓCIŁA 
przyjmuje od 3—9 wieczór, 
GABINET KOSMET. LEKARSKIEJ 


m ni e Nek na bea A 
PO CO śpicie na słomie. gdy od 5-ciu , 
OW zł, na tydzień, każdy może dostać ma- 
"A terace, otomany, tapczany | krzesła $0- 
ESA lidnie Sgan, tylko u tapicera P: 
M Wajsa. ul. Sienkiewicza 18. 21 


SWO POKÓJ umeblowany do odnajęcia, du- 
BSB ży, słoneczny o dwuch oknach. z wszel 
SER kiem! wygodami z łazienką, może być 
RO z całodziennem utrzymaniem — dla in 
teligentnego Pana lub Pan przy chrze 
ściiańskiej rodzinie od dnia 1 listopa- 
z b. r. Orla 3, m. 5, front Il-giẹ pię- 
CA 


| - 2 


" Dr. med. Dr. med. 


"MMM 


specjalista cho 


to | poOWFóGHA: rób skórnych 
Sienkiewicza au ppl AS 
: muje w choro- moczopiciowye 
ze przyja skórnych ul Andrzeja 5 
i wenerycznych TeL 59-40 


Ke od 2 do 41 7—8 
= tylko kobiety i dzieci 


i e [i 


Pesyjmulę z. ojj 


w aiedaeie 1 i Święta 
Dr. med. od 9—1 


HELL ER 


chor. skórna 
, I weneryczne 
Nawrot 2 
tel, 79-89 
SET do 10 rano 
i od 4— 


Oddzielna poczre- 
kalnia dla pań 


Doktór 


tagunowski 


specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczopłeło- 
wych 
z przeprowadził 
się na v 
Dr. med. Piotrkowską70 
(róg Traugutta) 
tel, 81-83 


WY dla pań spec, od 4-5 
w niedz, od 11-2 pp. 
dia niezamożnych 

ceny, lecznice 


Przyjmuje od 8.39 
6 |do 10.30 rano. od 1 


80790 1192 390399 79 93844 1303|Chor. sKórnej Telefon 45-49, |do 2.30 pp, od 6. 

320860 321 364449 826 SASA ir i chor, skórne A RA àis: 

413761 561 324373 344 326675 1 weneryczne, zielę i święta 

21948 1288. 289832 1714| 278771 1288 NORTON Eom: at | Oe 

333709 196 210118 1541 359083 261 

356287 1834 335729 1685 156016 1227 PIOTRKOWSKA 93 Doktór | PPE: 

296093 643 121909 312 96176 242|Tel. 44-92 re 

140820 1125 32275 615 55540 1843 | Przyjmuie A W QINÓW cj 

186302 286 69569 679 25203 692]"* * Seez 

167141 175 340187 1316 19681 1803 w nieda świeta Cegielniana 25 |° 

44571 601 48627 128 74213 334| _ od10—2 | Telefon 26-87 Dzielna 9. 

310510 232 352543 700 458621 551|" —_ — [Specjalista choj Specjalista chorób” 
7 Dr. med. ó peci 

368719 114 217565 702 62860 1716 (59b skórnych. | skórnych, wenerycz- 

263553 1409 462179 626 21028 1463 LINII wgnerycznych |nych | moczopiciow 

481838 587 307082 1004 27497 757 Leczenie saa | PASZ? 


368981 1188 142819 1033 381266 1071 
114383 1108 333449 257 236520 143 
367606 457 171015 1817 169006 1984 
29840 1326 249950 1959 218962 1407 
309795 535 343901 209 86048 562 
132565 1808 109895 1236 153789 1762 
270979 756 432854 604 163480 656 
434208 1906 169622 1144 436430 1916 
452743 97 350473 514 87242 1890 
74645 1564 492383 1976 377107 567 
449916 230 223921 1417 344967 1207 
222323 1690 488333 116 180350 761 


—-— 


471310 952 493304 940 47590 168 


Cegieniana 43 
Tel. 41.32. przyjmuje od godz 
Specjalista chorób wniedz.i święta 9-1 
skórnych wenerycz | Dla pań od 5 — 9 
nych i Ponape oddzielna poczek, 
wych, Naświetlanie 
lampą kwarcow. 
Przyjmuje od 


g.8 do lOr 
od 5—8 w. 


Dla pań oddzielna. 
Poczekalnia od 3—5 Wst 


5405 1021 249675 1709 243953 1360 


p 119 92104 850 209903 995 


126676 - 1356 455644 970;480768 716 279979 1610 
Dalszy ciag tabeli podamy w jutrzej- 
432656 1306 198028 528|szym „Expressie“. 


430062 938 


72281 1319 


INSTITUT dè BSAUTE A. 


Leczenie lampą 
kwarcową. Oddziel- 
na poczekalnia dla 

Pań. 


kwarcowa 


8—2 i 5—9 wiecz, 


Lok. de tu. 


Reiterowska 


Ewangielicka 1. 
Tei, 66-90 
Przyjmuje p godz. 


* Laureafka 


rano moskiewski ego kon- 

'serwatorjum, udzie 

Ja lekcji gry forte- 

po: 
odnia 72 

| mieszk 19. 


RYDEL 


Diplomóe de I'Univeritć de Beauté Da:'s 


Cegielniana 19 m 8 
0000000009000000300600006-' 


e": €9 82. 
"2800 


o EZPRESY” 


PR O Z PY O OE CZE TOER a A 


== Czy miał pan nieszczęśli wy» 
padek kolejowy? eż 

« Owszem w tunelu pod Miecho- 
wem: chciałem pocałowaz córkę i po- 
ciemku pocałowałem ma:kę... 


ROEE 


Śmierć 
SZCZUŁOM 


Sonowna aktia przeciwko 
szkodliwym żryzomiorm 
zozpotzmie się rychlo 

w Łodzi 

Chyba w żadnem jnnem mieście ca- 
tej Polski plaga szczurów nie dochodzi 
do takich rozmiarów jak w Łodzi. 

„Błogosławieństwo“ to wypływa ze 
specjalnych warunków, w jakich miasto 
nasze się znajduje, Łódź jedyna przecież 
może się „poszczycić“ osobliwem urzą- 
dzeniem... śmietników na podwórkach. 
Zarówno Warszawa, jak jnne duże mija- 
sta — Poznań, Kraków, Lwów. urządzi- 
ły się w ten sposób, że wszelkie nieu- 
żytki znikają z podwórek w odstępach 
częstych, Tylko Łódź konserwuje śmie- 
cie na podwórkach dość długo, to też 
szczury mają w Łodzi — zapewnione 
warunki rozwoju | byti... 

_ Stan hygjeniczny na posesiach oraz 
brak kanalizacji, swoją droga tworzy z 
Łodzi istny raj dla tych niebezpiecznych 
i szkodliwych gryzoniów. 

"Obecnie ministerstwo spraw we- 
wnętrznych wydało specialny okólaik 
do wojewodów w sprawie prowadzenia 
walki ze szczurami. Okólnik nakazuje 
proklamowanie we wszystkich miastach 
dwa razy do roku specjalnych dni maso- 
wego tępienia gryzoniów. | 

Szczególny nacjsk położony ma być 
na tępietje szczurów w zakładach prze- 
: mysłowych, składach żywności. szpita- 
lach į t. p. dla zmniejszenia chorób za- 
zakaźnych. ? 

Właściciele posesyj w miastach obo- 
wiązani będą do przeprowadzania od- 
szczurzenia pod groźbą kar administra- 
cyjnych na podstawie ustawy © zwal- 
czaniu chorób zakaźnych. 

Sprawa ta ma specjalnie ważne zna- 
czenie dla naszego miasta, którego wa- 
runkj sanitarne przedstawiają się tak 
niedodatnio. Należy spodoziewać się, że 
postulat tępienia szczurów będzie u nas 
przeprowadzony energicznie. W należy- 


| urzynal., 


— Niema lepszego człowieka jak' 


mój stary, a najlepszy jest jak sobie tro- 
chę za bardzo podpije. ) 
— À czy on często pije?.. 
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Łódź, 28 października. 

Kazimierz Strąk niedawno został 
zwolniony z wojska. Gdy przyjechał 
do Łodzi, nie mógł otrzymać żadn:zgo 
zajęcia, a ponieważ nie miał również 
mieszkania, więc zamieszkał u narze- 
czonej. Karoli Staśniewskiej. 

Panna Karola była bardzo dzielną 
dziewczyną. W dzień pracowała w fa- 
bryce, a wieczorami zajmowała się kra 
wieczyzną i w ten sposób dość dobrze 
zarabiała. 

— Starczy dla nas pieniędzy — mó 
wiła do narzeczonego — możemy się 
już pobrać. Gdy dostaniesz jakieś zaję- 
cie, to będziemy rawet mogli wziąć 
większe mieszkanie: 

Strąk nie miał nic przeciwko przy- 


— Nie mogę narzekać: codzień się | Śpieszeniu ślubu, który został wyzna- 


czony na najbliższą środę. 


% czyim żołądku 
| proest eat PrzZesmuíine 


Lódź, 28 dziernika. 

Panna Weronika Jabłowska, zam, 
przy ulicy Zielonej, była osobą samotną 
i prócz swych dwuch pięknych.. kogu- 
tów nie kochała nikogo na świecie. Pta 
ki te strzegła jak źrenicy w oku. W 
dzień pozwala im przechadzać się po 
pokoju, karmiła je i pieściła, a na noc 
sama zanosiła do kurnika, 


Sprytny dozorca domu w końcu 
zbadał całą sprawę. Okazało się, iż ko 
guta porwała sąsiadka panny Weroniki, 
Amalja Bukowiecka, która go zarżnęła 
| ugotowała na obiad. 

Pannę Weronikę ogarnęła dzika pas- 
ja. Bukowiecka ośmieliła się zamordo- 
wać jej benjaminka najukochańszego, 


znajdującego | gdy ona nigdyby nie tknęła nawet jego 


się w  kurytarzu, który odpowiadał |jednego piórka] 


najwybredniejszym ptasim wymaga- 
niom. 


Sąsiadka - morderczyni wprawdzie 
nie chciała przyznać się do winy, lecz 


Koguty odwzajemniały się uczu-| Jablowska wierzyła w zdolności śledcze 
ciem pannie Weronice i na każde jej| dozorcy domu i tak obita Bukowiecką, że 


wezwanie przybiegały do jej stóp. 


do poturbowanej musiano wezwać pomoc 


Niedawno jednak nieoczekiwanie |lekarską. 


nastąpił finał wzruszającej tdylli, Pannie 
Weronice porwano jednego z jej bos- 
kich kogutów! Zrozpaczona dziewczy- 
na postanowiła za wszelką cenę dowie- 
dzięć się, co się stało z jej ulubieńcem 
i poruszyła cały dom, „43 m 


R J zak 
M GÓRA 
07 Zu 


Miody w 


Łódź, 28 października, 
P, Henryk Scherman, młody wiedeñ 
czyk, przyjechał do Łodzi na kilka mie 
sięcy w celu sprzedaży pewnych tech- 
nicznych artykułów, Nie władając języ 


kiem polskim, podał do pism ogłosze- į 


nie, iż poszukuje nauczycielki, któraby 
jednocześnie zgodziła się spędzać z nim 
razem wieczór w teatrach i kinach. 

Po kilku dniach zgłosiła się doń 
młoda przystojna kandydatka, Marja Bar 
czyńska, Panna Marja nie zdrdzała 
wprawdzie wybitniejszej inteligencji 
lecz ponieważ miała wymującą powierz- 
chowność i była bardzo sympatyczna, 
więc ją właśnie wybrał z pośród kilku- 
nastu innych, 

Codziennie od 4-ej do 3-ej połud 
niu odbywała się lekcja, a wieczorem 
konwersacja w kinach lub w  kawiar- 


tem zrozumieniu go przez obywateli ta ni. 
y. 


dzi we wlasnym ich interesie. 


Eg 


Upływały tygodnie. P. Scherman bar 


2mikna wstrętne rury!.. 


panalizacja miasta szybko 
postępuje naprzód 


Łódź, 25 października. 

Jak się „Express“ dowiaduje, roboty 
związane z przyłączaniem domów na ul. 
Piotrkowskiej do sieci kanalizacyjnej, a 


wraz z tem usuwanie rur, z których wy- |przyłączenia. Ze złożonych 


lewają się cuchnące nieczystości na uli- 
cę, postępują szybko naprzód. 

Według informacji wydziału kanalil- 
zacji, na 127 domów, położonych na as- 


OB EON Pziś premjera! 


salonoworerotyczny film z udziałem 
Dolly GREY, u, Sai POTECHINA, André MARTONI 


urt VESPERMAN. 
Nadprogram: FARSA, 


faltowanej części ulicy Piotrkowskiej od 
pl. Wolności do Nawrot, dotąd już 98 do- 
mów wzięło z wydziału odrysy techni- 
czne, potrzebne dla sporządzenia planów 

paw wy- 
dział kanalizacji zatwierdził dotąd 54. 
Do dnia dzisiejszego przyłączono do sie- 
ci 21 domów, obecnie w robocie znajduje 
się 13 domów. 


WODEWIL 


Bukowiecka oskarżyła Jabłowską o 


pobicie. Sąd skazał J, na tydzień aresztu 


Śledztwo policyjne w sprawie kogu- 
ta, mimo zeznań dozorcy, zostało umo- 
rzone z braku konkretnych dowodów wi- 
ny tej niewiasty. ś' 


edeńczyłs 


stodze się zawiódł na łodziance | 
' dzo się przyzwyczaił do swej 


młodej 
nauczycielki i gdy zbliżał cię dzień wy 
jazdu bardzo żałował, że musi się z nią 
rozstać, Panna Marja wprawdzie dała 
mu do zrozumienia, że zgodziłaby cię z 
nim wyjechać zagranicę, lecz wiedeń- 
czyk, będąc zaręczonym, wykluczył mo 
żliwość wspólnego wyjazdu. ł 

— Jutro się pożegnamy — rzekł 
pewnego dnia z westchnieniem do dziew 
czyny | | A" 
Otrzymał wówczas nieoczekiwaną 
odpowiedź — Mój drogi, zagramy w ot- 
warte karty, Jeżeli mi nie zostawisz 
3000 złotych, to cię oskarżę, żeś mnie 
chciał zniewolić. 

P. Scherman nie przeraził się tej 
groźby i wyrzucił dziewczynę z miesz- 


Barczyńska rzeczywiście zwróciła 
się do policji, Dochodzenie ustaliły jed- 
nakże bezpodstawność jej zarzutów, i w 
rezultacie miast wiedeńczyka stanęła 
przed sądem sama oskarżycielka, 

o ją za fałszywe oskarżeni 
na rok więzienia, l 
CHEAD 


Dyżury upie lc. 

Dziś dyżurują apteki: G. Antoniewi- 
cza (Pabjanicka 50), K. Chadzvńskiego 
(Piotrkowska 164), W. Sokolewicza 
(Przejazd 19), Rembielińskiego (Andrze- 
ja 26), J. Zundelewicza (Piotrkowska 25) 
M. Kasperkjewicza (Zgierska 54), S. 
Trawkowskiej (Brzezińska 56). (b). 


mie „Fielemisa” 


wytatuowane na piersi narzeczonego Jtarofi 


Wczoraj jednakże narzeczeni prze- 
żyli bardzo burzliwy dzień, = 

Rano, gdy Strak wstawal z lóżka 
panna Karola spostrzegła, iż na piersi 
ma on wytatuowane imię: Helenka. 

— A to co znaczy? — krzyknęła — 
toś ty przede mną dotychczas ukry- 
wał, co? : 

' Strąk nie mógł ukryć zmieszania, 

— Ja ciebie nigdy nie zdradziłem — 
tłumaczył się — zrobiłem to dla żartu, 
gdy służyłem w Wilnie. 

— Znam się na podobnych żartach. 
W tej chwili mów wszystko o tej He- 
lence! ! 

Daremnie Strąk przysięgał, że nie 
miał nic wspólnego z żadną Fielenką, 
Karola w szale zazdrości puściła w ruch 
swe pazurki i w ten sposób zapoczątko 
wała generalną batalję. Ż 

W rezultacie obie strony poważnie 
ucierpiały, Wezwany lekarz pogotowia 
stwierdził ,że zarówno Strak, jak 1 Staś 
niewska doznali dość ciężkich obrażcń 
cielesnych. ś 


Požar 


olbrzymiego browaru 
na Somorzu 


Onegdaj nad ranem wybuchł olbrzy 
mi pożar w browarze w Chełmnie. 

Ogień przybrał tak groźne rozmia- 
ry, iż musiano zawezwać straż pożarną 
z Grudziądza, Święcin I 6 innych oko- 
licznych miast. Akcja ratunkowa trwała 
przeszło 12 godzin | wobec szalejącego 
żywiołu była bezskuteczną: 

Z olbrzymiego browaru pozostały 
lko zgliszcza. Straty wynoszą miljon 
wieście tysięcy złotych. Pożar pow- 

stał prawdopodobnie z powodu krótkie 
go spięcia. gee i 


+" 


qamokat | 
fkirakows£ki A 


polecił w testarnencie 
spafić swe zwłoki 


Kraków, 28 października. 

Zmarły w Krakowie dr. Adolf Mel- 
sels, adwokat i radny miejski wyraził w ~ 
testamencie życzenie, aby go spalono w 
krematorium. 

Wykonując wolę zmarłego, rodzina 
przewiezie w poniedziałek zwłoki do 
krematorjum w Wiedniu. Jest to pierw- 
szy w Polsce wypadek spalenia zwłok 
na życzenie zmarłego. 


KNKKNKNKNKKKANAKI 
ią STANIEWSKIGH 


CERESE 
przy ul. AL Kościuszki 75 
Dziś, w poniedziałek 28 października 
ZMIANA PROGRAMU 
Dziś i codziennie o 8.30 wiecz. WIELKIE WIDO- 
| WISKA z nowo przybyłemi atrakcjami 


Solskie nawozy 


sztuce 

użyśniają obce śleby 

W okresie od 1 stycznia do 1 paź- 
dziernika b. r. wywieziono z Polski na- 
wozów sztucznych za 13 milj. złotych. 
W tym samyim okresie roku zeszłego 
wywieziono tylko 10,3 mili. zł. Eksport 
nawozów sztucznych wzrósł więc w 
Royo 9 miesiącach b. r. o 26 pro- 
cent. 


ZIELONA 2. 


Tarzancm 


Y ORZEŁ“ 


UWAGA; Wyświetlają Kinoteatry „Wodawii™ i „Corso? jednocześnie. 


A Dziś premjera! 
B GŁUWNA 1. 
KEN MAYNARD iie 
u rumakiem 
A w salonowo- sportowym filmie p. t. 
; IAR 
f yy ma 

EEIE D "Nadprogram FARSA — — = = 


Moje MN N a 
BEE SR 


- Bezusfanny Śmiech 


Panl Małgorzata jest już oslem dni po ślubie, 
ale nie ma najmniejszego pojęcia o gospodar- 
stwie, anl o gotowanłu. Napróżno stara slę pizy 
rządzić ciasto, lecz po kawałku wyrzuca Je 
przez okno jako niezdatne do użycia. 

Następnego dnia przychodzi dozorca I zwra- 
ca się do młodego małżonka: 

— Pan będzie łaskaw zwrócić uwagę swej 
żonie, aby nle wyrzucała przez okno strzępów 
iinolcum=, 

Do znanego adwokata łódzkiego przybywa: 
klijent I opowiada szczegółowo o swej s»rawle. 
Wylaśnienie trwa przeszło godzinę. Wreszele 
klijent pyta; Tag" 

— Opowledziałem panu wszystko szczczóło+ 
wo.» Więc Jak pan sądzi, czy ta sprawa jest do 
wyzranła?. 

— Oczywiście! — odparł adwokit i — Co do 
tego niema dwóch stów tw. 

— W takim razic niema co zadać — oświsd 
cza klijent szykując się do wyjścia. Nie skie- 
ruje tej sprawy do sądu... Bo ja panu zrelerowa 
łem sprawę z punktu widzenia mego przeci- | 
wujka... 


xa 
* 

Gość po otrzymaniu żądanego sznycla ude- 
rza pięścią w stół, wzywa kelnera | oświadcza 
zdenerwowanym głosem: 

— Panle starszy, niech pan weźntle pod uwa- 
ge. że jcżcji nastepnym razem otrzymam tak 
mala porcyjkę mięsa, w takim razie od dzisłaj 
moja noga już tu nie wstąpił. 

++ 
* 

Rzecz dzieje się w urzędzie pocztowym. Ja- 
kiś starszy wleślnak nadaje depeszę. Urzędnik 
przcziąda (reść, zwraca blankłet |] ośwładcza: 


. Na linii kolejowej Mo chium—Norymbergja najechały na sjebje dwa poćpiesz- 


ne pocjagi, jadące — z powodu złego nastawienia szyn — w przeciwnych kie- 


runkach, Katastrofa spowodowała śmierć 5 osób. 56 pasażerów odniosło ciężkie 
rany. Ng zdięciu; miejsco katastrofy, 


Le kra, śe obyczaj... 


wy Łocizi kilograma wołowyisauy 
Reeoszńujie frzuy zi. æ w Kuutbłimie 
ńagikcep 2 zr. 25 w. 


Ceny na artykuly pierwszej potrzeby 


mie mszedzie są jednażowe 


Łódź, 28 października |kułu wskazują, że 
Zazwyczaj z nastaniem pierwszych za mięso wołowe płaci sle w Łodzi 3 zł, 
chłodów następują wahania się cen. naj w Warszawie — 3 zł. 40 gra w Lublinie 
artykuły pierwszej potrzeby. Na szczę-| — 2 zł. 25 gr. a w Poznaniu aż 3 zł. 60 


ście w tym roku wahar a te 


— Tu pan zapomnial postawić kropkę nad wi” nio są zbyt wielkie na terenie naszegó| 


— Aha... Racja. — ośwładcza petent — Pan miasta, Ku) 
bodzle łaskaw postawić tam kropke:. | natomiast daje się-we znaki większa roz| 
— O, niel., — oświadcza urzędnik z powa- 


piętość cen w pewnych wypadkach cal- 

kiem niezrozumiała; -< 
Weźmy dla przykładu kilka artyku- 

tów pieska, potrzeby v ©* K 

A wiec = s a 

'w Łodzi kilogram Sukru en i zł. 
60 groszy, 

w-Warszawie — 1 zł. 70 gr., w Sosnow| 

cu — I zł. 65:gr, a w Wilnie ten Sam. 

SKIEJ l gatunek Cukru kosztuje aż 1 zł. 80-gr. 

na 28.10, Fala 1411,8, Niemniejsza rozpiętość cen islnicje 

11.58. Sygnał czasu. Hejnał z Wieży | co do mięsa. Dane dotyczące tego arty 

Mariackiej w Krakowie. 
1205, Muzyka gramolcenowa. 

13.10. Komunikat meteorologiczny. 
15.00, RAS cy „A Oc 
1545. Przegląd kmoun;kacyjny 
16.15. Program dla dzieci, P. Juljan zdemaskował trzy 

Ejsmond opowie bajkę „O janku komi-.| -Senor Lozano jechał niedawno sa- 

niarczyku i o dymiącym piecu króla | moeliodem z San Sebastiano do Bilbao, 

Stasia”. 'Na drodze stała zakonnica, która dawa- 
16.45. Muzyka gramolonowa. ła rozpczliwe znaki, chcąc zatrzymać | 
1715. Lekcia języka francuskiego— | samochód. 

lektor Lucien Roquitny Don Lozano kazał szoferowi zatrzy: 
17.45. Muzyka ekka. „z „Gastrono- | mag auto į zapytał niewiasty w habicie, 

mii”. Orkiestra „Złota Bira" pod kier. czego sobie życzy: 

Pawła Schwarzmana. Zakonnica śpieszyła do Eibar. Cjęż: 
18 15. Rozmaitości, +. _„|ko chora kobjeta oczekiwała tam na jej 
19.10. „Skrzynka pocztowa rolnicza przybycie. 

— korespondencję bieżące omówi inż. Pan Lozano pozwolił siostrze miło- 


Wacław Tarkowski, Giełda rolnicza. 
A lsierdzia usiąść obok szofera. i auto ru- 
19.25 Muzyka z płyt gramofonowych szyło w dalszą droge. 


1958. Sygnał czasu. 

20.15. Feljeton muzyczny p. t. „ Po- 
stepy gramofonu" — wygłosi p. Karol 
Strementer. 

20.30. Koncert wieczorny. 


tną miiią. — Musi być ten sam charakter plsma! 


sala! Ti radje l 


PROGRAM STACJI WARSZAW- 


się pilnie zakonnicy į zauważył, że ol- 
brzymie owłosione ręce ściskały wa- 


22.00. Felieton p. t „Przygoda ma! lizkę, 
morzu pod Warną” — wygłosi kpt. "Fi.| , — Proszę, niechże siostra się nie tru- 
lanowicz. dzi i postawi kuferek, i 

22.15. Komunikaty: meteorologicz.| — O nie, dziękuję, mozę potrzymać, 


ny, policyjny, sportowy, 
22.25 „Z dymkiem papierosa" — 
wyi P: Zygmunt Kawecki, 
35. Komunikaty P. A T. 
2300. Muzyka lekka z „Oazy“. 


TEATR MIEJSKI 

Dziś, w poniedziałek, dla Związków 
Ro" ćlniczych „Rywale. 

Początek o godz. 1.30 wieczorem, 

Ceny popularne. 

ARTYŚCI. 

Jutro, we wtorek i pojutrze, środa 

po cenach sapularnych „Artyści”, 
„WIELKI KRAM* 

We czwariek, 31 b. m. pierwszy wy} 
stęp „Teatru Premjer", Grana będzie 
3.aktowa komedia B. Shaw'a pt. „Wiel 
ki kram” z Junoszą-Siępowskim. | 


mj, mogą się łatwo potłuc. 
' „Co za głos! no no* — myślał szo-. 
fer — odpowiedni zresztą do ogromnych 
butów ji... źle ogolonych policzków”. 

I nagle szofer zatrzymał samochód. 

— Coś mi się tu zepsuło — rzekł, 
majstrując przy kierownicy. — Ale to 
drobnostka, czyby siostra nie zechciała 
zejść na chwileczkę, właśnie to muszę 
poprawić. 


konnicy, trzymając jednocześnie lewą 


ruszyło z wielką szybkością i zakonni-; 

ca pozostałą na drodze, w chmurze ku- 

rzawy.-- —- A 
"Po chwili przezorny. szofer pokazał 


z” 


Szoier-deielctgw : 


Towarzyszka podróży wydała się ' 
szoferowi bardzo. dziwną, Przypatrywał | 


| Mam tu rozmajte flaszeczki z lekarstwa- | Și 


Uprzejmy szofer dopomógł zejść za- HG 


ręką walizkę. Lecz w chwili, zdy ko- BĘ 
bieta wyciągnęła rękę po kuferek auto BRE 


gr., czyli że różnica między Warszawą 
a Lublinem wynosi nail kig. aż I złoty 
15 groszy. 

Nie lepiej jest również z cenami na 
„mięso „wieprzowe, które 

5 y w Łodzi żer 3 zł 
aw Bu goszez Z e 

“Mięso fak EE U EE 

Łodzi niż w Lublinie, a cukierjestaiagyi 
najtańszy. 

Najdziwniejsze jest to, że zarobki w 
danej miejscowości niezawsze idą w pa 
rze z cenami. Niejednokrotnie zdarza 


|się, że płace. niższe są tam, gdzie droży- 


zna jest większa, l 
hrai yi c 


CZONY ID UAT 
a ZA KAR OK SI BE 


śórośre MEGAN 


swemu chlebodawcy otwarty kuferek 
„zakonnicy“. Leżały w nim trzy wielkie 
rewolwery. Kiedy senor Lozano ocliło- 
nął ze zdumienia, spostrzegł na drodze... 


|jeszcze dwie bardzo wysokie zakonni- 


ce, które dawały rozpacziiwe znaki 


przejeżdżającemu samochodowi. 


Lecz podróżni zrozumieli, że dwie 
te pobożne istoty należą do tego samego 
zakonu, co i pjerwsza „zakonnica“ i 


|szybko je minęli. Po kilku godzinach are 


sztowano wszystkich trzech pomysło- 
wych oprni 


pi TUNG 


j kis brudny, obszarpany cygan; 


Gdy do miasteczka 
przyjeżdża „teatr... 


koncert „budapeszteńskich arty- 
stów” w gałlicyjskiem miasteczku 


Zdawałoby się, że w naszych cza. 
sach, kiedy nawet małe miasta w całej 
Polsce posiadają tak często stałe teata 
ry, kiedy artyści w całym kraju są zor= 
gamzowani w związku — należy już do 
przeszłości „nabieranie" małomiastecz- 
kowej publiczności przez wędrowne tru 
py-  „artystów* i komedjantów na 
„nadzwyczajne”, wielkie widowiska, 
które w następstwie pokazują się — 0- 
szukańczym bałaganem... 

Takie zjawiska często zdarzały się 
na prowincji jeszcze przed 20 — 30 la- 
ty. Tymczasem zdarzają się również je- 
szcze dzisiaj.. 

'W Małopolsce n. p. wędruje obec. 
nie po małych dziurach  prowincjonal. 
nych jakaś „zakazana” trupa cygańska, 


„|która urządza „koncerty“, poprzedzone 


szumną reklamą a okazuiące się w na. 
stępstwie... humorystycznie - ordynar- 
nem „nabieraniem gości.” 

Cygańskim „artystom“ udał się ka- 
wał już w wielu miejscowościach, aż 
podwinęła im się noga w mieścinie Ol. 
ikuszu, Przed paru dniami ukazały się 
tam  sąźniste afisze, zapowiadające 
„wielki koncert trupy cygańskiej 
wprost z Budapesztu”. Na program te~ 
go „Superszlagierowego" koncertu mia- 
ły się złożyć narodowe pieśni cygań- 
skie i tańce „wszechświatowych sław” 
Tamary i Marji oraz jeszcze wiele in- 
nych atrakcyj. 

Bilety zostały rozkupione, całe mia- 
steczko dało sobie rendez - vous na sa 
li, tymczasem — na estradzie poczęło 
się produkować kilka brudnych, obszar. 
panych cy "ganek, śpiewając — niczem 
— "znane rosyjskie. pissen- 


ka paibticzność w. drugiej części 
„programu“ zorjentowała. się, jak ją na- 
brano — rozległy się najpierw krzyki ł 
świzdy, potem ponpa się na estradę 
ośryzki owoców, chleba, co kto miał 
pod ręką, a wreszcie... rzucono się hur 


'|amem na artystów i poczęło ich okładać 


pięściami i laskami, 

W rezultacie „dyrektor”* tmpy, ja- 
pobity 
dość dotkliwie przez bardziej krew- 
kich widzów, odprowadzony został do 
komisarjatu policji, gdzie chciano go 
zmusić do zwrotu zainkąsowanych za 
bilety przeszło 1000 złotych. Ale — da 
remnie.., Kasa zaprzepaściła się gdzieś 
przezornie i zawczasu.., 


TEATR POPULARNY. *; 
Dzisiejsza premjera Gitary 1 jazzbandu. 
Dziś, poniedziałek, premjera komedjł 
Duverncisa „Gitara i jazzband“ z Karol 
ną Lvbieńską, J. Wernisówną, S. Zieliń- 
ską. L. Zbuckim I Wł. Ziembińskim w 
rolach popisowych. . 


TEATR ŚWIETLNY 


CASINO 


Dziś i dmi nastepnych. 


sJLICA GRZECHU“ 


W ROLI GŁÓWNEJ 
NIEZRÓWNANY 


UWAGA: 


ANNERGES 


w 

Nad program: Aktualności filmowe GEJ 

a m 
Orkiestra pod kier. p- L. Kantora. 


Dyrekcja na życzenie p. T. Publiczności rezerwuje 
— miejsca na balkonie (miejsca numerowane). — 


pS 


E. IS. $.--IFC 0:0 


kiego Klubu Sportowego, gdy trzeba 
było zdać ostateczny egzamin, czerwo- 
ni zawiedli na całej linii, | 

Ł. K. S. w spotkaniu z I. F. C. miał 
odegrać nielada rolę. Chodziło o rato- 
wanie Turystów przed spadkiem i 


utrzymanie się na cz»łowerh miejscu 


9: 
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Tabela ligowa 


"Klub Gier Punktów ftes. bratt 


2p. ' 1) Garbarnia 22 29 57:41 

Jliezmyśle szcześliwa óra jerks 5 5 us 

= : 3) Warta: 22 28 54:35 

zespołu katomickiego D Wita o 2o oa Dil 

Po całym szeregu sukcesów Łódz-| Janczyk, który nie był w stanie zastą-| bydwaj obrońcy, natomiast reszta zespo| 6) Cracovia 22 25 52:35 

pić ruchliwego Feję. łu to przeciętnie jednostki, System gry! 7) Czarni 22 18 57:53 

Milatym razem nie miał pola do po-|1. F. C. najzupełniej prymitywny i ich; 8) Polonia 22 18 42:54 

pisu, zły stan w lidze jest najzupełniej uza-| 9) Ruch 20 17 32:41 
W drużynie katowickiej wybitniej- | sadniony, W napadzie który tylko chwi| 10) Warszawian- 

szym punktem jest jedynie bramkarz lami się przerywał dobrym graczem był Ka | - 17 30:47. 

Spalek, który świątyni swej Froni| prawy łącznik. 11) LF. C. 22 16 30:46 

wspaniale. Sekundują mu dzielnie o- Sędziował dr. Lustgarten. 12) Turyści 21 16 28:50 

KEG ||3) Pogoń 21 15 37:43 


w trbeli, 

Tymczasem niespodziewanie E, K. 
S. zagrał niezwykle słabo, stracił całko 
wicie szanse zdobycia pierwsześo miej 
sca w tabeli, kto wie czy nie pośrą- 
żył drużynę Turystów w otchłań spad- 
ku niższej klasy, Nie wiadomo koga 
rześladował w dniu wszorajszym pech 
usystów czy Ł. K, S. 

Może bowiem zajść wvpadek. że 
L F C. wyprzedzi fioletowych jedvnym 
purktem i wtedy dopiero okaże się jak 
wie!kie znaczenie miałoby ewentua!nie 
zwycięstwo Ł, K, S-u nag drużvną gór- 
nośieską. Mimo niezwykle słabej gry 
Ł. K S. zasłużył na »wycięstwo conai- 
mniej z różnicą dwóch bramek, Przez 
90 mim. łodzianie byli drużyną ataknją- 
cą 1 to co się działo pod bramką kato- 
wiszan dawno już nie miało miejsca ra 
boiskach łódzkich, 
_ Bombardowanie bramki drużyny ka 
łowickiej odbywało się niemal 


Turyści - Ruch 0:0 


Mapad fi 
ma całej 


Z Królewskiej Huty telefonuje kore-|rzał znacznie mniej groźnych pozycji 


spondent „Expressu“: 

Mecz Turyści — Ruch przypominał 
typową walkę o punkty. Obie drużyny 
walczyły niezwykle ambitnie, lecz zbyt 
nerwowo i temu przypisać należy, że 
w czasie meczu nie padła ani jednak 
bramka. Zwłaszcza napastnicy łódzcy 
okazali brak opanowania nerwów, mar 
nując w pierwszej części meczu dużą 
ilość dogodnych sytuacji podbramko- 
wych. W drugiej połowie meczu łodzia 
nie nie utrzymali szybkiego tempa me- 
czu i opadli nieco na siłach, co wyko- 


bez |Tzystuje Ruch przeważając. widocznie 


przerwy. Cóż z tego iednak kiedy na.|w tej części gry. 


pastnicy Ł. K, S. wykazali przedziwną 
impotencję strzałową przypominając naj 
gorsze czasy Ł. K, Sm Nawet z najbliż 
szej odległości gdy dawał się, że bram- 
ka jest nieunikniona, napastnicy czerwo 
nych trafiali w próźnię, lub w słupki, a 


w najlepszym wypadku w ręce bramka | donasie = 


rza Spałkka,  Chwilami działy cię nie- 
bywały rzeczy pod bramką katowiczan. 
Jeden gracz przeszkadzał drugiemu, pił 
ka odbijała się o wszystkie części 


ła znaleźć miejsca. 

, Katowiczanie zdając sobie sprawę, 
Że o zwycięstwie niema mowy, usi 
li jedynie wtrzymać wynik remisowy, co 
im się całkowicie udało, Ich wspania 
ła taktyka obronna przy wyraźnej do- 
zie szczęścia przyniosła im upraśniony 
punkt i moralne zwycięstwo nad kan- 
dydatem na mistrza Ligi. Sama gra sta 
ła na bardzo niskim poziomie, Ł. K. S. 
miał jeden ze swvch najsłabszych me- 
czów w sezonie, Grał bezplanowo cha- 
otycznie, a przytem bez życia i ambich. 
Jedynymi pełnowartościowemi jednost- 


Jednakże napad gospodarzy stwa- 


€racovia-Solonia (5:2) 3:1 


Krakowski korespondent „Expressu'|jednak długo I dalsze dwie bramki.dla 

Sho 96406 Sob ead Cracovii zdobywałą - Kubiński i Mal- 
z Po|czyk. Po zmtanie stron gra bardziej wy 
lonja stołeczną przyniosło zasłużony równana. Dobrze grający mapad Cra- 
cia. (sukces gospodarzom nad niezwykle sła| covii wykorzystuje słabą grę obrońców 
ła przeciwnika, lecz do siatki nie mog. bo grającą Polonją: Zwłaszcza obrońcy | przeciwnika zdobywając dalsze dwie 
Polonfi zawiedli na całej linji I ponoszą| bramki przez Kubińskiego i Malczyka, 
większą część wiry za przegraną, Pier- | natomiast drugą bramkę dla Polonii zy- 
usiłowa wszą bramkę 


Ą 


Wczorałsze spotkanie Cracovii 


zdobywa Kublński, lecz 
w kilka minut później wyrównuje Su- 
chocki, Wynik remisowy ma utrzymuje 


Pogoń zwycięża Gzarnych 2:1 (1:0) 


Lwowski korespondent „Expressu“ się do pauzy. Po zmłanie stron przewa- 
|żają Czarni, którzy po licznych ata- 


donosi; | 
Z nlezwykłem zalnteresowaniem o0- 


kami w drużynie czerwonvch byli obyd | czekiwane „derby“ lokalne między Po- 


waj obrońcy Cyll i Gałecki, 


|gonią i Czarnymi przyniosły niezasłu- 


Zagrzewali oni swych koleów do e- | żone zwycięstwo Pogoni. Wynik remi- 


nergiczniejszej walki, wysuwwali świet- 
ne piłki, narażając przez to niejedno- 
krotnie własną bramke, cóż kiedy nre 
w tym dniu nie chciało funkcionować w 
drużynie łódzkiej. Pomoc Ł. K. S-u, 
grała dość dobrze tylko do przerwy. 
Trzmiela w drugiej pnłowie dosłownie 
nie istniał na boisku. Nie wytrzymał on 
tempa. grał zbyt  ociężale i piłki jego 
stawały się każdorazowo prawie fu- 
pem przeciwnika. Jasiński i Peśza gral 
wyłącznie ofenzywnie. Jaśniejszvym pun 
ktem w napadzie Ł. K, S-u był Taden- 
szewicz, lecz tylko w pierwszej poto- 
wie. Po zmianie stron i ten gracz do- 
stroił się do gry swych kolegów, Naj- 
słabie wypadła śra obu skrzydłowych, 
a zwłaszcza Śledzia, który był najsłab- 
szym graczem na boisku,  Stollenwerk 
poprawił się dopiero w drugiej połowie 
na kilkanaście minut przed kończm. 
Przez trzy czwarte meczu Stollenwe"rk 
statystował iedymie na boiska, a gdy 
otrzymał piłkę marnował ją bezużytscz 
mie. Obydwaj łącznicy ełabi, zwłaszcza 


KMRARRSRNWWKRKAE 
Czytajcie 


„REPUBLIKE“ 


sowy byłby najsprawiedliwszy. Pierw- 


szą bramkę zyskuje w 43 min. plerwszej| drugą bramkę dla swych barw. Me- 


połowy Zimmer. Wynik ten nie zmienią 


Mecze piłkarskie 
w Łodzi 

* WIDZEW — HAKOAH 4:3 (1:0). 

` Zawody towarzyskie przyniosły nie 
znaczne zwycięstwo zespofowi robotni- 
czemu, dla którego bramki zdobyli: Bo 
len, Głogowski, Augustyniak i Malinow 
ski, dla Hakoahu — Służewski i Preise 
— 2 Sędzia p. Wardęszkiawicz. 


Ł. T. Se G, — WIDZEW 5:1 (2:1) 
Niezasłużone zwycięstwo drużyny 
biało - czarnych, którzy wystąpili bez 
Królika z Wildnerem na środku ataku. 
Bramki dla Ł. T, S. G, zdobyli; Herb- 
streich 3 i Milde 2, dla Widzewa Rote. 
Sedziował p. Piotrowski. 


Ł, T. S. G. N — WIDZEWII2:1 (1:1). 
Przedmecz rezerw, Gra równorzęd- 
na, 


UNION — HASMONEA 5:3 (2:1). 

Zawody towarzyskie, Hasmonea na 
prześraną nie zasłużyła, Wszystkie 
bramki dla Unionu zdobył lewy łącznik 
a dla pume: Va i Rp Has 
monea mie wykorzystała rzutu karnego. 

Sędziował p. Andrzejak. * 
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Ostatnie spotkanie półfinałowe o mł 
tsrzostwo klasy B. Zasłużone zwycię- 
stwo drużyny łódzkiej, która przeważa- 
ła przez cały czas. 

Sędziował p. Kałuszyner, 


WIDZEWSKA MANUFAKTURA — 
GEYER 5:1 (3:0). 

— Piękny sukces Widzewskiej . Manu. 

faktury, która odnosi sukces za sukce- 


sem. 
` ` Sędziował p. Kowalskt. (C-5). 


ofetowuch zawiódł 
fimii 


aniżeli Turyści w pierwszej połowie. 
‘Dobra pomoc Turystów nie dopiiszęzą- 
ła Ruchu do linji pola karnego, poza tvm 
obrońcy grali niezwykle pewnie i z ła- 
twością likwidowali akcje Ruchu. 

W drużynie Turystów. najsłabszą czę 
ścią drużyny był napad, który wykazał 
dużą impotencję strzałową. 

Najlepszym graczem w napadzie był 
Michalski, reszta niezwykle słaba. W 
pommocv wyróżnił się Kahan. Obrona 
deskonała. Branikarz Michalski mało za 
trudr'ony. 

W drużywie dobry jedynie 

|skrzydlowy. Pomoc b. słaba. 


lewo- 


skuje Ałaszewski. Sędziował p. Stom- 
czyński. 


sd 


kach wyrównują wreszcie w 35 min. 
przez Chmielewskiego. Ostatnie minuty 
gry należą do Pogoni, która za wszelką 
cenę dąży do zwycięstwa I wreszcie na 
2 mim przed końcem Zimmer uzyskuje 


Sarnacki zwycięża 
w biegu na przełaj. 
Tradycyjny bieg Wilanów—Warszas 
wa, który odbył się w dniu wczorałe« 
szym, przyniósł zwycięstwo drużynie 
A. Z. S.-u. Indywidualnie zwyciężył Sar 
nacki. 
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czem kierował p. Arczyński, 
BADA 


Dzień emocji w Warszawie 


Warta — Warszawianka 4:0 (1:0) i Garbarnia — Legja 1:1 (1:0) 


Dzień ogromnych emooji przeżywa. 
ła w dniu wczorajszym stolica. 

a spotkania ligowe na jednym bo 
isku zgromadziły rekordową ilość 7 ty- 
sięcy widzów, Na pierwszy ogień posz- 
ło spotkanie Warty z Warszawianką, 
które przyniosło najzupełniej zasłużone 
zwycięstwo drużynie poznańskiej, War- 
szawianka zawiodła na całej linji, a je- 
dynym graczem który e na mia 


no gracza był Zwierz II, którego oliar-| 


na i mądra gra w pomocy zasługuje na 
uznanie, Najsłabszą częścią drużyny sto 
łecznej była obrona, dziwnie niepewna 
i anemiczna. Zawiódł również komplet- 
nie atak, w którym nie było jaśniejsze- 
go punktu. W przeciwieństwie do War 
szawianki, Warta zademonstrowała nte 
zwykle stylową grę zwłaszcza w. linft 
ataku. ać 
Przebieg gry mało interesujący xe 


względu na nierówne siły, Już w dru-| względem szybkości ustępuje drużynie 
giej ajinde zyskuje Przybysz bramkę | krakowskiej, która też zdobywa przę. 
a gości, — p 
W kilka minut później Anioła dale- 
kim strzałem podwyższa rezultat, a tuż 
przed końcem Staliński główką ustala | kowi zdobyć bramkę. Mimo daiszej prze 
wynik do przerwy. wagi drużyny krakowskiej wynik ten u- 
Po zmianie stron gra jest bardziej | trzymuje się do przerwy. 
wyrównana, a Warszawianka zyskuje Po zmianie stron przewagę zyskuje 
nawet przewagę, której nie potrafi wy- | Legja, lecz nie jest w stanie wyrównać, 
korzystać. Natomiast Warcie udaje się, Garbarnia broni się jak może i już zaw 
zyskać jeszcze jedną bramkę przez nosi się na zwycięstwo gości gdy nad. 
| Amiła i wynik ten utrzymuje się już do spodziewanie na 2 minuty przed koń. 
końca meczu. Sędziował dr. Niedzwtr- | cem gry Łanko wykorzystuje zamieszas 
ski nie podbramkowe powstałe po rzucie 8 
Bo rogu i zyskuje wyrównującą bramkę. 
Po tym spotkaniu odbył stę z nte- Sukces Łanki nagrodzony został nie 
zwykłem zainteresowaniem oczekiwany; milknącemi oklaskami, Meczem kiero+ 
(mecz Lesja — Garbarnia. Już w pierw- | wał ku ogólnemu zadowoleniu łodziante 
| szych minutach Garbarnia narzuca tte- | p, Wardęszkiewicz, : k 
zwykie ostre i szybkie tempo. Legja pog'- ` AE 


wage, 3 
W ll-ej minucie po licznych afa- 
kach Garbarni udaje się wreszcie Pazur 
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Artylerzyści hiszpań- 
scy przed sądem 
wojennym 
za zamach na dyktatora 
Primo de Riwerę 


Przed trybunałem wojennym w Wa 
fencji rozpoczął=się wielki proces poli- 
tyczny przeciwko oficerom artvlerij hisz 
pańskiej, na czele których stał b. konser . 
watywny prezes ministrów Sanchez 
Guerra. Usiłowali oni na wiosne b. r. 0- | 
balić przy pomocy zamachu stanu dyk- 
tatora Primo de Rivere. 

Na ławie oskarżonych zasiadły 22 o- 
soby. Prokurator żąda kary więzienia 6, 
lat j 1 dnia dla b. premiera Sanchez Gu- 
erry oraz dla 3 dowódców 5 p. artylerji 
polowej po 3 lata j 1 dniu wiezienia z 
równoczesnem wydalenjem ich z armii. 

W procesje interwenjować bedzie ar- 
cybiskup Walencji, gdyż trybunał zarzu 
ca kapelanowi jednego z pułków arty- 
lerji złożenie fałszywych zeznań. 


Tajemniczy morderca 
kobiet 
17 ofiar w Diisseldorfie 


Berlin, 28 października. 

Nocy ubiegłej dokonano w Düsseldor 
fie dwu nowych krwawych zamachów. 

W dzjelnicy Fiingern przechodnie zna 
leźli nieprzytomną niejaką Hubertynę 
Meuer, kilkakrotnie śmiertelnie zranjo- 
ną w czaszkę. 

W kilka godzin później w identycz- 

nych okolicznościach natrafiono na zwło 
ki niejakiej Wanders. 
„aW. ten sposób liczba powtarzających 
się systematycznie zamachów morder- 
czych w Diisseldorfje, których ofiarą pa 
dają wyłącznie kobiety, wzrosła do cy- 
fry 17. Pomimo, iż na miejscu bawi spe- 
cjalna komisja śledcza z Berlina. żadne- 
go z tych wypadków nie zdołano dotych 
czas wyświetlić, 


482 „byłych ludzi* 
żyło w Moskwie z zasiłków dla 
bezrobotnych 


` Moskwa, 28 października. 
Na giełdzie pracy w Moskwie ustalo- 
no, że z zasiłków rządowych dla bezro- 
botnych korzystało 482 „byłych ludzi”. 
Wśród nich znalazło się trzech ksią- 
żąt Romanowów, b. minister rzadu Kie- 
reńskiego, b. Kiczkin, sędzia śledczy są 
du warszawskiego za czasów zaboru Ka 
rowiecki oraz sędzia sądu wojskowego 
w Warszawie Wojciechowicz.. 
Część b. dygnitarzy wysłano z Mo- 
skwy na prowincję bez prawa powrotu, 


B. podoficer 
szejem kultury w sowietach 


Z Moskwy donszą: 

Rząd sowiecki udzielił dymisii preze 
sowi centralnej komisji do spraw kultu- 
ry i sztuki b. posłowi sowieckiemu w 
Warszawie p. Leonidasowi Oboleńskie- 
mu. Następcą Oboleńskiego został zna- 
ny komunista Raskolnikow, były podo- 
ficer rosyjskiej marynarki. 

Dymisja Oboleńskiego nastapiła pod 
zarzutem sympatyzowania z prawicową 
opozycją. 


Breszko-Breszkowski 


wyrzucony z Polski na usługach 
sowietów 


Moskwa, 28 października. 
Sowiecka wytwórnia filmowa „S0w= 
kino“ zamierza stworzyć nowv film o 
Polsce. Scenarjusz do obrazu ma stano- 
wić brukowa powieść Breszko-Bresz- 
kowskiego „Krwawy Mai“. 


= 7a wydawnictwo „Republika“ sp. z ogr. odpów. Władysiaw Polak. 
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Austriacka walka 
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W Wiedniu toczą się zawzięte walki o zmianę konstytucji austriackiej. Za zmia 
ną oświadczają się twórcy nowei konstytucji, wybitni politycy (rząd górny, z le- 
wa na prawo); SCHOBER. premier SEIPEL, DINGEHOFER, STEIDLE, 
Przeciwnicy reformy są to socialiści, których główną twierdzą jest magistrat 
wiedeński. Już od dawna maia oni tam absolutną większość j wywierałą stam- 
tąd włuw na politykę wewnetrżną kraju, Zwolennicy reformy zasjadaja w par 

: lamencje, który z kolej jest ich ostoją, 

Na dolnem zdjęcju podajemy widoki obu „twierdz“, w których mjeszcza się oba 
wrogle obozy; gmach magistratu wiedeńskiego (z lewa), oraz gmach parla- 
; „„„tentu (z prawa). 


Zamach na życie włoskiego 
s; 0  mastepcy iron 


Na włoskiego następcę tronu, księcia Humberta, przybyłego w tych dniach do 
Brukseli, gdzie odbyły się jego zaręczyny z księżniczką Marią - „Jose, wykonał 
zamach rewolwerowy młody włoski student, Książę, usłyszawszy skierowane 
do niego strzały, zachował niezwykły spokój... Na powyższych zdięciach: z 
lewa — ksjążę Humbert, na kilka minut przed zamachem, w rozmowie z belgij- 
skim ministrem wojny hr. Broaueville; z prawa — zamachowiec, który nie dał 
się zaaresztować. „odprowadzony przez policie. 


- = 


Nowojorska giełda przeżyła w dniu 24-go b. m. niebywałą panikę, sowodowa- 

ną zniżką całego szeregu różnych akcyj. Prasa amerykańska określa ten dzień 

jako „najczerniejszy dzień w historji giełdy nowojorskiej. — Na zdięcich powyż- 

szych: z lewa — rzut oka na jeden z kątów wielkiej sali giełdowci; z prawa — 
. gmach giełdy. 


W drukarni „Republiki” sp. z ogr. odp., Piotrkowska 49 | 64. 


o reformę konstyfucji) 


owy premier 
francuski 


p 


DALADIER. 
przewodniczący partji radykalnych s0< 
cjalistów, otrzymał polecenie uformowa” 

nia nowego gabinetu. 
E 


Z arcydsieł 
architektury 


Katedra w Bambergu, piekny okaz ro- 
maúskjej architektury, Zbudowany w 

XIII-ym wieku. 
- 


Po upokorzeniu się 
Karola Radka 


powrót marnotrawnego syna do 
publicystyki sowieckiej 


Karol Radek, którego po złożeniu do- 
klaracji, potępiającej Trockiego i opozy= 
cję lewicową, przyjęto z powrotem do 
partji komunistycznej, wznawia obecnie 
swą działalność publicystyczna w urzę» 
dowej prasje sowieckiei. 

Pierwszy artykuł Radka. zawierają= 
cy charakterystykę zmarłego ministra 
spraw zagranicznych Niemiec Strese- 
manna, ukazał się w niemieckiem pis- 
mie moskiewskiem „Moskauer Runde 


Szpiegsowiecki-porfieren 
mw Kpt francu* 


„Joumal“ donosi z Berlina. iż portier 
ambasady francuskiej w Berlinie. oskar- 
żony o kradzjeż klejnotów ambasadora, 
jest agentem, pozostającym na służbie 
szpiegowskiej Sowietów. 

Okazało się, że portier, były pułkow 
nik armji carskiej, jest teściem wybitne= 
go komunisty Pfeila, który trudni Sję or- 
ganizacią sowieckich placówek szpie= 
gowskich zagranicą i który polecił porte 
jerowi szpiegować w ambasadzie frans 
cuskjęj w Berlinie. 


Redaktor odpów. Jan Grobelniak. 


